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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

— U rzą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  s to łec zn eg o  W a r s za w y .  
Podając do wiadomości p u b l ic z n e j ,  ze następujące  b ile ty  
zastawne Lombardowe , jako to : Nr 5918 na z ł .  120 N r. 
6038 na zł,  2 0 ,  N r .  941 ria z ł .  180, N r  3791 na z ł .  30, 
Nr GSlOAia z ł T 40, N r , 819 na z ł .  150, N r3 1 4 2  na z ł .  70, 
Nr. 6493 na z ł .  150, N r  4175 na z ł .  60, N r  11,717 na z ł .  
60, N r  8233 na z ł .  30, N r 299 na z ł .  180, N r  7345 na 
zł. 80. posiadaczom tychże  za g inę ły ,  wzywa każdego w 
czyich rę k u  takowe znajdowaćby się mogły , ażeby w prafe- 
ciągu sześciu tygodn i  od d a ty ,  a najdalej do dnia 25 l i ­
stopada r .  b . do d y rek c j i  Lom bardu  w ra tuszu  g łów nym  
posiedzenia  odbywaiącej, zg ło s i ł  się , i prawo posiadania 
ouych udow od n ił ;  po u p ły n ien iu  bowiem wyżej oznaczo­
nego te rm inu  , nowe bile ty  zastawne w m iejsce  zgubio­
nych i fanty w zastawie będące , tym  je d y n ie  osobom za 
opłaceniem przypada jących  należytości wydane r.ostann, 
k tórych  nazwiska w xięgach d yrekc j i  Lom bardu  są zap i­
sane. <— W Warszawie d. 13 p aźdz ie rn ika  1830 roku .  
Radca s tanu  p re z y d e n t ,  W o y d a .  —  S ek r .  j l n y ,  G. J a -  
h o łk o w sk i.

D y re k c ja  je n e r a ln a  s ta d  i  s ta c ij s ta d n y c h  k ró le ­
stw a P o lsk ie g o .  —  Podaje do wiadomości powszechnej,  iż 
w zak ładzie  g łów nym  stada rządowego w mieście J a n o ­

wie, obwodzie B ia lsk im , województwie Podlaskiem , sp rze ­
dawane będą p rzez  licytację w dn ia  28 października r .  b. 
zbywające od po trzeb y  tegoż stada, konie różne w liczbie  
około  sztuk 40 , m iędzy k tó rem i znajdują się zdatne do 
chowu i użycia o g ie ry ,  klacze, i źrebię ta  po ogierach A- 
rabskich i Angielskich pochodzące. —  Życzący sobie na­
bycia koni pomienionych , zechcą p rzybyć na miejsce w 
term in ie  wyż oznaczonym . —  w Warszawie d. 7 paździer­
nika 1830 r. D u le w sk i.

—  Upoważniona od rządu do założenia Szkoły  wyższej 
p łc i żeńskiej w stolicy , o tworzyłam takową z d. 15 b. m. 
i r .  przy  u licy  Prze jazd  N r  647  i S w domu W. Scholza.

Zofja C ochet,

Wiadomości W arszawskie.
—  Zaproszeni do miasta H am burga na posiedzenie  towa­
rzystwa badaczów n a tu ry  profesorowie tu te jszego kró lew ­
skiego Alexandrowskiego u n iw e rsy te tu :  F e l ix  J a ro c k i ,  
M ichał S zu ber t  i Jan M i le ,  wyjechali z tegoż miasta w 
d. 23 z. m. Profesor  Szubert p rz y b y ł  już  w tych dniach 
do Warszawy, d ru d zy  zaś wkrótce są spodziewani.
—  Dnia 17 b .m .  ro z s ta ł  się z tym  światem ś. p . Jakób 
F ry d e ry k  Hoffmann dok to r  m t d .  i ch ir . ,  profesor p rzy  uni­
wersytecie  A lexandrow skim, cz łonek  towarzystwa królew ­
skiego p rzy jac ió ł  n a u k ;  ż y ł  la t 72. Wczoraj pochowano
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v,włoki  j e g o  na  c m e n t a r z u  e w e n i e l i e k i m .  —  Tego?,  s a m e ­
go d n i a  p o c h ow an o  t a m ż e ,  z w ł o k i  ś . p .  W oj c i ec h a  L a n g e ,  
i n s p e k t o r a  j c n e r a l n e g o  r o b ó t  w o d n y c h .
  W y s z e d ł  z d r u k u  w . d r u k a r n i  r z ą d o w e j ,  P a m ię tn ik .
h is to ry c z n y  P ł o c k i  , p r z e z  Fi l ip .  G a w a r e c k i e g o .  S p i s  p r z e d ­
m i o t ó w  w t y m ż e  z a w ar t yc h ;  I )  W ia d om o ść  h i s t o r y e zn o-  
staty s t yc zn a  o m ie ś c i e  C i ec h an o wc u .  2 )  P ł o w c e ,  w s p o ­
m n i e n i e  z wyc ię z l wa  W ł a d .  Ł o k i e t k a  na p o l a c h  tej  wsi  w 
r .  13 3 1 .  3 )  O k o p y  s t a r o ż y t n e  pod Eroboszcz.owicaini .
5 )  Opi s  hi s t .  s tat .  O s t r o ł ę k i .  5)  O p i s  p o d o b n y  MysKoń­
ca.  6 )  W i a d o m o ś ć  o pusz.czy M y s z e a i e c k i e j  i j ej  miesz* 
k a ń ca c h  K u r p i a m i  z w a n y c h .  7)  O k u ź n i c a c h  z e l a z a  v» 
woj ew.  P ł o c k i e m .  8)  Op i s  mias t a  R ó ż an a .  9 )  G ó r y  w 
w o je w .  P ł o c k i e m .  10)  O p i s  k oś c i o ła  w K r a s n e i n  i będ ą*  
cych  w n im n a g r o b k ó w #  fa mi l j i  K r a s i ń s k i c h .  l l j - ' V V i a d ,  
l i i stor .  o mieśc i e  S o c h a c z e w i e  i p r z y l e g ł y m  -mu z a m k u  
s t a r o ż y t n y m .  —  P a m i ę t n i k a  r z e c z o n e g o  dostać  moz.ua we  i 
w s z y s t k i c h  x i j g a r n i a c h  W ar s z a w s k i c h  za c e n ę  z ł .  1 gr .  10 .

' —  E m m a  c z y l i  d w ie  s ios try .  T y l e  j“u? r a z y  m ó w i o n o  
o T e a t r z e  Ro zma i to ś c i  iz  zdaje  s i ę ,  ze nic n o w e g o  o n i m 
p o w i e d z i e ć  n i e  b ę d z i e  m o ż n a  , a l e  tak nie  j es t .  T e a t r  
R o z m a i t o ś c i  z aws ze  n a m  n a s t r ę c z a  s p os o bn oś ć  d/> uwag  
p r z e z  c i ą g ł ą  nowość i /p r a c g .  J a k k o l w i e k  nie  jes t  u nas 
z j a w i s k i e m  wi dz ieć  a k t o r a  a u t o r e m  l u b  t ł ó m a c z e n i  , t ak  
z d r u g i e j  s t r o n y ,  r z a d k o  k t ó r s n  r a z e m  obu  c e l o m g od n ie  
o d p o w i e d z i a ł .  P.  J a s iń sk i  na  m a ł y m  t e a t r z e  o k a z a ł  w i e l ­
k i  t a l en t ,  a z a p o m i n a j ą c  p r z e s z ł o ś c i  w p o d o b n y c h  u s i ł o ­
wa ni ac h  , s z t uk a  j e g o  z n a k o m i t e  mi e j sc e  w r e p e r t o a r z e  
t o go  t e a t r u  za j mować  bę dz ie  ; n a p i s a n ą  j e s t  w d o b ry m  t o ­
n ie  , p r z y zw oi t o ś ć  n i gd zi e  n a r u s z o n ą  n i c  b y ł a .  Choc ia ż  
p u b l i c z n o ś ć  nasza  p ł a c z l i w e  kornedjć  n i e  z aws ze  d o b r z e  
p r z y j m u j e  ,  a p r z y n a j m n i e j  n i e d ł u g o  o nich p a m i ę t a ,  c z e ­
go d o w o d e m  j e s t  Mal wi na  , W a l c r j a  , Z d z i s ł a w  i t .  p.  E m ­
m a  w m a ł y m  o b r ę b i e  T e a t r u  R o z ma i to ś c i  d ł u g o  t r z y m a ć  
b ę d z i ę  p r z e w a g ę  nad o r y g i n a l u e m i  p ł o d a m i  , p o m i m o  z a ­
wiści  s t r o n n i c t w ,  be/,  k t ó r y c h  ż a dn e  d z i e ł o ,  w j a k i m bąć 
z a w od z i e ,  obe jść  się n i e  m o ż e .  S y t ua c j e  s z c zę ś l i w e ,  g r a  
wzorowa  , z je d na ły ,  tej  s z t uc e  p o k l a s k i  na j a k i e  i s totnie  
z a s ł u ż y ł a .  T r e ś ć ' s z t u k i  w p r a w d z i e  nie. j e s t  n o w ą ,  ale 
a u to r  u m i a ł  ?. m a ł e j  powi as t ki  t ak  z r ęc z n i e  k o r z ys t ać  iz 
m u  n i k t  o r y g i n a l n o ś c i  z ap r z e c z y ć  nie  m o ż e .  P a n n a  C h o j ­
n a c k a  mia ła  s z c ze g ó l ne  p o l e  do ok aza ni a  w c a ł y m  b l a s k u  
s e n t y m e n t a l n y c h  u c z u ć ,  do  k t ó r y c h  jej  g ł o s ,  t wa r z  i u-  
ł o z e n i e  z u p e ł n i e  haZmot i j owa ły .  P a n  J a s i ń s k i ,  a u t o r  i a- 
k t o r ,  b y ł  n i e p o r ó w n a n y m .  P a n  N i w i ń s k i  j ak  z w y k l e  nic 
d o  Syczen i a  n i e  p oz os t awi ł .  Co w r e s z c i e  u w a g ę  naszę  
z w ra ca  , to g us t  z j a k i m  p.  J a s i ń s k i  na s ce ni e  z w y k ł  się 
o k a z y w a ć .  T a  szczególna  s t a r a n n o ś ć ,  c z y s t o ś ć ,  f o r e m n o ś ć ,  
b a r d z o  m o cn o  w p ł y w a  no o g ó l n y  e f f e k t ;  są  to d r o b n o s t k i ,  
p r z y z n a j ę ,  a l e ,  o i l e?  r a z y  g ub i ą  n a j p i ę k n i e j s z e  mie j sca  
p r z e z  n i es to s own oś ć  l u b  n i e d b a ł o ś ć  k o s t i u mó w ? Z d a ­
r z y ł o  s ię  n a m  , i z d aw n a  n awe t  wi dz ieć  w t y m  T e a t r z e  
k o c h a n k ó w ,  k t ó r z y  p o m i m o  u s i ł o w a ń  w g r z e ,  j e d y n i e  
p r z e z  te m a ł e  zgubnG o dc ie ni a  i sobie  i s z t uce  p r z e p a ś ć  
zgotowal i  : i le? r azy  n a j p i ę k n i e j s z e  u n i e s ie n ia  z n i k n ę ł y  w 

‘ n i e z g r a b n y m  f r a k u ?  i z a w s z e  c hę tn i e  p a t r z ę  na  p i ę k n y  
o b r a z  b ez  r a m e k  , ni?  gdy go l icha o pr awa  m i m o w o l n i e  
osz pe ca .  Je sz cz e  raz p o w t a r z a m ,  ze  to są  m a ł e  o d c i e n i a ,  
ale wi elk i  w p ł y w  m aj ą  no o g ó l n y  obraz .  J a k k o l w i e k  os t a­

t n i e  m o j e  . inyśl i  z d a j ą  się  b y ć  o d r ę h n e m i ,  nie są takie- 
m i ;  p o zn a  je len k t ó r y  z r e s z t ą  m a  d osyć  talentu , a wię­
cej  j e s z c z e ,  p o k a z u j e  u s i ł o wa n ia .  J.  P , , %,

A N G L J A .  —  Z  L o n d y n u , d.  0 p a ź d z ie r n i k a .  —  J. K.M. 
p r z y b y ł  w d n i u  w c z o r a j s z y m  do  s t o l i c y ,  na posiedzenia 
r a d y  t a j n e j ;  dzis ia j  b ę d z i e  J .  I i .  M.  p rz yjmowa ć  znako­
m it sz y ch  m i e s z k a ń c ó w  mias ta  L o n d y n u ,  poczem wróci 
z nowu do R r i g h to n .  M ó w i ą  ?e  p od cza s  pierwszej  swojej 
b y t no śc i  w m ie ś c i e ,  J .  K .  M.  u d z i e l i  s i ę c i u  Taylleraod u. 
r o c a y s t e  p i e r w s z e  p o s ł u c h a n i e .  —  Sp od zi ewaj ą  się tu n 
p o w r o t e m  Z P e t e r s b u r g a  p o s ł a  R o s s y j s k i e g o  xięcia Lieven, 
X i ę ? n a  j e g o  m a ł ż o n k a  bawi  c i ą g l e  w Br ighton.  — S»ia- 
doini  r z e c z y  uwa ża ją  za r z e c z  p o d o b n ą  do prawdy,  ?exią. 
ze  T s y t l e r a n d  dla p e w n y c h  okol icznośc i  pozostanie \i i»- 
glji  p r z e z  r e s z t ę  życia  s w o j e g o ;  dowiadujemy się przy­
n a j m n i e j  .7, p e w n y c h  ź r ó d e ł ,  z e  wspomoi ouy  xiąze cały 
swój  o g r o m n y  m a j ą t e k  z F r a n c j i  do  nas przeprowadza. 
—  P. F a l k  , k i ó l e w s k o  N i d e r l a n d z k i  po se ł ,  nie jest Hol- 
l e n d r e m  l ecz  B e l g i j c z y k i e m  z u r o d z e n i a ,  co, jak pisma 
p u b l i c z n e  u w a ż a j ą  , n i e  j e s t  r z e c z ą  m a ł e j  wagi w tera- 
ź u ie j s / .ych  o k o l i c z n o ś c i a c h ,  lecz i s t o t n i e  rząd pokładali 
n i m  m o c n e  z au f an ie .  —  W d z i e n n i k u  Globe czytamy: 
W i a d o m o ś ć  o os t a tn i e j  r e wo l u c j i  we F r a n o j i ,  zdaje są 
z e  w i e l k i e  z r o b i ł a  w r a ż e n i e  w S t a na ch  Zjednoczony#!). 
P o d ł u g  ga ze ty  N c w - Y o r k  z dnia  6 wr ze ś ni a  , wywieszono 
w e w n ą t r z  t e a t r u  t a m ż e  t r ó j k o l o r o w ą  c h o r ąg i ew ,  sale były 
na dz wy cz a j  p r z e p e ł n i o n e .  P o m i ę d z y  zgromadzonymi znaj­
d o w a ł o  się m n ó s t w o  F r a n c u z ó w ,  k t ó r z y  dnia Jego w naj­
ż y w s z y  s p o s ó b  w y n u r z a l i  uczuc ia  s wo je  ; na  wielu kapelu­
szach wi dz iano t r ó j k o l o r o w ą  k o k a r d ę .

F R A N C J A .  —  Z  P a r y ż a , d n ia  6  p a ź d z i e r n i k a . — P* 
s i e j s zy  M o n i t o r  z a w i e r a  r a p p o r t  b e z p o ś r e d n i  mi msterstiva 
w y c h ow a ni a  p u b l i c z n e g o  ,  w k t ó r y m  j e s t  propozycji 
p r z y w r ó c e n i a  w y d z i a ł u  m e d y c z n e g o  p r z y  tutejszym uni­
w e r s y t e c i e ,  do  s t a n u ,  w j a k i m  b y ł  r .  1S22 .  Miniater opi#11 
s w oj w ni o s e k  na  t er n,  ze  w y d z i a ł  t e n  na  mocy prawa o* 
t w o r z o n y ,  z n a c z n y  p o n i ó s ł  u s z c z e r b e k  p r z e z  usuoięcisp10' 
f e sso rów u c h w a ł ą  k r ó l e w s k ą  z 21 lis to p. 1822 r. niepe­
wnie  w y d a n ą ,  i radz i  n owy  u t w o r z y ć  wydzia ł  i nowymi0" 
sadzić  go p r o f e s s o r a m i .  Na  z as a dz ie  t ego  rapportu wj ' 
n e  r o z p o r z ą d z e n i e  k r ó l e w s k i e ,  p r z y w r a c a  wydział ni« J‘ 
c z ny  do  d a w n e g o  s t a nu  i p o w o ł u j e  na nowo profess01,0® 
n i e p r a w n i e  b e z  w y r o k u  u s u n i ę t y c h ;  mianowani * ’’ IJ 
czas ie  ( 1 8 2 2  r . )  p r of es s o r o w i e ,  u s u n i ę t y m i  zostaR- 
r a p p o r t ó w  u r z ę d o w y c h ,  co do s t anu  i l i czby tuteJs,J 
s z k ó ł  e l e m e n t a r n y c h ,  d o w i a d u j e m y  się ,  ze obecnie jcs' ® 
P a r y ż u  6  s z k ó ł e k  d la  s i e r o t ,  a w n i c h  pobiera naukę 
dz ieci ;  2  s z k o ł y  n o r m a l n e  i 113 i n n y c h  elementarny0 i 
k t ó r y c h  u c zy  się  1 9 . 21 6 dz ie c i  ( 1 0 , 3 1 1  chłopców 
d z ie wc zą t ) .  W 11 3 z t ych  os t a tn i ch  s z k ó ł ,  z  a  pro w# 
w 2 6  m e t o d ę  w z a j e m n e g o  u c z e n i a ,  6 3  zostaje ped 
r e m  br ac i  n a u k i  C h r y s t u s a  i s i ó s t r  miłosierdzia,  
t eg o 2 6  w a rs z ta t ów  z a t r u d n i a  107 2 dz ie c i ,  które po iet 
j ą  n a u k i  w 8 s z k o ł a c h . —  Uważaj ą  inówi la  T ribu n e des  ̂
p a r t e m e n s , za  osobl iwość  g o d n ą  u wa gi ,  ze  prezydujł  1  ̂
s ą d z i e  pol ic j i  p o p r a w c z e j  p an  D u f o u r  k t ó r y  nied«w 
i m i e n i u  L u d w i k a  F i l i p a  w y d a ł  w y r o k  w sprawie p
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wko towarzystwu przyj ac i ół  ludu ., jest ten sain, który w 
i mieni u Karola I sk a za ł  P. Cauchois -Łemaire  na więzic-  
ni e  od dwóch do trzech lat za to,  że  się dał  s ł y s z e ć  z ż y ­
cze ni em.  aby x i ąże  Orleanu stanął  na cze le  oppozycj i .  —  
D z i e n n i k  Q u o t id ic n n n  donosi ,  że juz d. 2 5  września  xią-  
że Guiche  do Anglji  odjechał .  C o u r r i e r  f r a n c a i s  u tr z ymu ­
je,  i i  tenże  xiąże o dw ie dz i ł  dwa razy x.  Pol ignac  w Vi n­
c en ne s .  —  Dz ien ni k  N a t i o n a l  donosi  : » Przez list z R z y ­
mu d. 23 września pisany,  dowiadujemy s i ę ,  że  tamże  przy­
b y ł o  mnóstwo uchodzących z. Francji j e z u i t ó w ,  o spo dz ie ­
wają się przybycia kardynał a Latil,  dla którego j e n e r a ł  j e ­

zui tów,  ojciec Roolhan,  przygot ował  naj piękni ej sze  pokoje  
łv k o l e g i um .o — T e n ż e  dziennik donosząc  o upadłośc i  z n ako­
mitego domu h an dl owe go  Vessal  zapewnia,  że  nie  był a n i e ­
szczęśl iwa spekulacja na papierach publ icznych prz ycz yną  
upadku togo bankiera,  on bow iem st roni ł  zawsze  od w s z e l ­
kiej  gry gie łdowej;  lecz pożyczanie  wi e lk ich śu mm z na ko­
mi ty m zakł adom p r z e m y s ł o w y m ,  które przez  długi  czas  
wspi erał .  —  Dom handlowy Colon i koinp.  uskutecznia'je-  
sźcze bez żadnej  pr z er wy  swoje wypła ty ;  dobrowolne  o d e ­
branie  sobie  życia naczelnika tego domu,  pochodzi ło  j e d y ­
n i e  ze wz gl ędów osobistych.  —  Pan p e y r o n n e t  mi ał  powie ­
dzieć.  ii Wol ę  raczej aby muie izba parów na -śmierć ska­
zała,  aniżel i  uł askawi ła,  bo w lem oątalniein zdarzeniu lud-  
by mię w kawałki  poszarpał ,  (cchąrpcr)  a lepiej jest j e ­
dną niżel i  tysiączną umrzeć  śmierc ią.  » Na co l a  T r i b u ­
ne  tak odpowiada: » P.  P rayr onnet  myli  się  bezwąlpienia.  
L ud nie chce n i kogo  w kawałki  s z a r p a ć ,  a l em bardziej  
zwyci ężonego  nieprzyjaciela,  który już  więcej  szkodzić  mu 
nie może . »  —  J o u r n a l  rlu C o m m e rc e  r. d.  1 b .  in. d o n o ­
si , żo d.  3 0  września mnóstwo najznakomitszych osób 
znajdowało  sig w pracowni  pp.  Ing»-r i S o y e , chcąc wi ­
dzieć  jak się uda odlewanie  z brązu król ewski eg o p o m n i ­
ka na cześć  króla Stanis ława dla miasta N a n c y ,  do kt ó ­
r ego  model  jest d z i e ł e m p.  Jacquot.  STaczęto najprzód  
od popierscia króla l e g o ,  p o d ł u g  pr zepysznego  modelu  
pana Lemaire , i z u pe ł n i e  się  udało d z i e ł o ,  O 3 po po­
ł udni u otworzono piec u którym 20  mi l i erów brązu było  
już rostopionyeh.  Wszystko zapowiadało naj lepszy skutek  
g dy  w czasie odlewania , mocne świs zc ze ni e  ostrzegło  o- 
he c ny c h o bl i sk ićm n i ebezpieczeńs t wie ,  jakoż w ki lka chwil  
w s z y s te k  brąz rosto.pio.ny wyleciał  w górę  jak w ul ka n,  
d ym mocny ro/ . szedł  się po całej  pr ac owni ,  część  duchu 
odleciała.  S z c zę śc io m  że nikt nie z g i n ą ł ,  jednak wiele 

.osób mocno zostało  pokal ec zonych ,  szczególnie j  malarz 
j e d e n ,  pan Forcst i er  w twarz i w ręce  dostał  ran wiel ­
kich od l -ostopionego kruszczu.  D a my  obecne  w pewnej  
odl eg łoś c i  znajdujące s ię ,  nic b y ł y  u s z k o d z o n e ,  t le  wi e l ­
k i ego  narobi ły  w r z a s k u .  M ł o d y  xi ąże  Orleanu , następca 
t r on u,  p r z y r z e k ł  takż e  być o be cnym tćj ur oc zys toś c i ,  
szc zę śc ie m j e d na k że  będąc zatrudniony u s i e b i e ,  d w i e ­
ma godzinami  pierwej  da ł  znać że  nie przyjdzie .  Przy­
p a d e k  ten opóźni  t y l k o - n i e c o  wz ni es i en i e  pomnika dla 
L e s z c z y ń s k i e g o ,  gdyż  i rząd i mi es zkańc y Lotaryngji  i 
c a ł y  naród F r a n c u z k i ,  pomnik t e n  uważają za ho ł d  c n o ­
tom króla fi lozofa.

H I S Z P A N I A .  —  Z  M a s l r y c h t U y  d n i a  2S  w r z e ś n i a ,  —  
P r z y b y ł y  tu w d n i u  wczorajszym Kurjćr z Neapol u p r z y ­

wi óz ł  podarunki  od króla i królowej obojga S yc y l j i  dla 
córki  ich królowej  Hiszpańskiej  Krys tyny ,  która wkrótce  
spodziewa s ię  połogti ;  mówią także,  że  lir. de Luc he se  Po ­
łci,  sprawujący interessa królestwa S yc y l yj sk i c go ,  o tr zy ma ł  
zarazem nominację  na pos ła  przy tutejszym dw or ze .— B y ­
ł y  Francuzki  p os e ł  przy tutejszym d w o rz e ,  n ic c - h r .  de Saint-  
Priest ,  został  mianowany grandem Hiszpański m p i e r ­
wszej. klassy; J. K.  M. p r z y d a ł  mu t y t u ł  xięcia Galanza-  
no i kotnnndorję Maltańską z pozwol eni em noszeni a Uni­
forms tegoż zakonu.  — Jeneralny gubernator  Katalonji,  j e ­
ne ra ł  poruczni k d’ Espana,  uzbroi ł  znowu,  i podzi e l i ł  na 
balal jony i kpinpanje pod i m ie n ie m ochot ni ków k r ó l e ­
wskich 1 0 , 2 0 0  ludzi  z najniższej  klassy ludu Katalońskicgo  
z których większa część już  w r. 1S28 s ł u ż y ł a  w tak zwa-  
ńć m stronnictwie K arlrstow.skiem , ale później  rozbrojoną  
z ostała;  w y d ał  on także do nich stosowną odezwę s z c z e ­
gólniejszej  treści .  •—• S z eś ć  tygodni  t e mu  będzie ,  jak znowu  
bardzo wiele  o s ó b ,  nawet  n aj znak omi ts zyc h,  z Bar ce lo­
ny na rozkaz tegoż  j enera ł a zostało do więzienia wtrąco­
nych,  a polem niewiadomo dokąd na okręcie  ich w yw ie zi o ­
no. l ir .  d’ Es pa na  należy do stronnictwa które us i ł uj e  na­
kł on ić  rząd do wypowi edzeni a wojny Francj i .  Domagano  
się u k r ó l a ,  aby tego g wa ł to wn eg o  i n i espokojnego c z ł o ­
wieka us un ął ,  wsze lako ma on tak si lną podporę  w osobach  
najbliżej tron otaczających,  że wszelkie  starania w tej  m i e ­
rze s p e ł z ł y  na niczem.  —  Do Gijan (w Aslurji)  zawinął  0 - 
Uręt z Fr anc j i ,  na którym p r z y b y ł o  k i lku se t  jezuitów s z u ­
kających schronienia w Hiszpanj i .  — . N ada remn e b y ł o  sta­
ranie umi arkowanych o rozwiązanie gabinetu tutejszego i 
zaprowadzenie  nowego,  podobnego  co do ż y wi o ł ów i sk ładu  
swojego,  Ang ie l sk i emu,  Stronnicy Apostolscy posiadają w s z y ­
stkie urzędy,  a szczególnie j  posiedl i  teraz wysokie  s topnie  
wojskowe,  i w groźnej  występują pos tac i ,  by plany swoje  
do skutku doprowadzić.  Szefowi e  wojska wiary,  potajemttkdy-  
wódcy por us ze ń wKatalóoj i  r. 182 7 , stoją na cze le  woj ­
ska,  i codziennie  widzi Madryt  nowo przybywające  oddzia­
ł y ,  które się do pół nocnej  udają Hiszpanj i .  Stolica p o d o -  
buą jest  do obozu.

NI EMCY.  —  O d  M e n u  , d .  11 p a ź d z i e r n i k a .  —  Gazet*  
wi elk ie go  s i ę z t w i  Heski ego z cl. 7 b. m. donosi  z D ar ms tad­
tu. i) Rap por la z wyższej  l l e ss j i  nie zawierają nic n o w e ­
go.  G łó wna  kwatera xięcia Emila jest  obecnie  w Ni d ł a .  
Wojsko r o z ł oż on o w len sposób,  że  wszelki  zamach z m i e ­
rzający do z akł óceni a na nowo s p o k o j n o ś c i ,  natychmiast  
może być p r z yt łu mi on y ,  a przynajmniej  udaremniony.  B a ­
dania pojmanych wichrzyciel i  już się rospoczę ł y i mnóstwo  
uwięziono osób.  Ż o ł n i er z  jeden Heski ,  który przez k i l ­
ka dni zostawał  w mocy powstańców,  zapewnia,  iż każdego  
dnia za nadejściem nocy,  prz ybywał o  ki lku dobrze imra-  
nyrh panów konno do obozu powstańców , gdzie naradza­
li się z dowódcami  , a po l em rozdawszy l udz i om znaczne  
pieniądze , na powrót  odjeżdżali .  Mówią p e w s z e c h n i e ,  ze  
płaca powstańców uiszczana był a w monecie  konwencyj ne] ,  
któia j.uż od ki lku lat z kursu z ni kn ęł a .  G ł o s z ą  t a k ż e ,  
Że lic/.b* powstańców wynosi  do 4 0 0 0  ludzi- Ich z a m i a ­
rem miało być opanowanie najprzód miasta Giesen,  potem 
Fri edberga ,  a w końcu Darmstadtu.  Ich naczelnicy mają 
się odznaczać pr zepaską  na r amie ni u i p ió rem u kapelu-
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■sza. P o k a z u j ą  sig t y l k o  n o c a m i ,  a g d y  d n i eć  z ac zyn a ,  o d ­
da la ją  sig do swoich  k r y j ó w e k .

N I D E R L  A N D Y.-n_Z  I.eodjurn  d. 7 pa Ł d z.  —  D ni a  . wczor aj ­
s z e g o  o k o ł o  g o d z i n y  d r u g i e j  z p o ł u d n i a ,  o d da l i ł a  sio z t u ­
t e j szej  cytadel l i  z a ł o ga  H o l l e n d e r s k a .  G a ł a  g w a rd j a  n a ­
r o d o wa  w y n o s z ą c a  do 5 0 0 0  ludz i  , s t a n ę ł a  pod  b r o n i ą ,  i 
u t w o r z y ł a  s z p a l e r  w z d ł u ż  p r z e d m i e ś c i a  , a ż e b y  p o s p ó l ­
s t wo  n i e  d o p u ś c i ł o  sfg n a jm n i e j s z e j  p r z e c i w k o  w y c h o d z ą ­
cej!) u w oj sk u  ob elg i .  Na  cze le  wo jska  z n a j d o w a ł  sig je 
n e r a ł  B oe o op  , d o t y ch c za s ow y clowódzca c y ta d e l l i ,  z swoim 
s z t a b e m  g ł ó w n y m .  —  Dni a  d z is i e j s z e g o  p r z y b y ł o  1000 
l u d z i  g w a r d j i  V e r v i e r s k i e j , do tu te j sz ego  m i . s l a .
—- Z  A n tw erp ii  d. 7 paździer .  — J. Ii. M.  Xi.ize Ora- 
nii odbył dnia dzisiejszego przegląd tutejszej gwardji 
obywatelskiej, i offićerotn "tejże- oświadczył szczegól­
niejsze swe zadowolenie za okazywaną przez nieb 
gorliwość i szczęśliwe usiłowania w utrzymaniu pu­
blicznej spokojności. Jenerał major George (Belgij- 
czyk), przybył tu z Ypern, i oświadczył gotowość swoje 
do objęcia wszelkich obowiązków , które mu J K M .  
pełnić poruczy. Pułkownik Lambert do Stucrs, Icom- 
mendant 16 pułku piechoty, któremu gdy w Ypern stał 
na garnizonie, przysłał rząd tymczasowy z Bruxelli 
nominacje, ośw iadczył, ze wykonana przysięga i jogo 
honornie pozwalają mu przyjąć takowej, a tern ulniej 
wypełniać rozkazy rządu tymczasowego. Baron de 
R oisen , kómmissarz okręgu w Doornik, wzbraniał się 
podobnież uznać rząd tymczasowy w Bruxelli.
—  Z Bruxe lli  d. .8 p a źd z ier . — Tymczasowy rząd cią­
gle nominuje i powołuje na urzęda; tutejsze dzienni­
ki z dnia dzisiejszego obszerną zawierają listę iiowo- 
mianowanych, jak zaś daleko posuwa on zakres swoich  
działań, dowodzi to, żc nic wahał się wezwać mie­
szkańców'Xstwa Luxemburskiego do powstania i przy­
stąpienia do sprawy Bclgickiej.

P O R T U G A L I A .  — Z  L ifb o n y , d. 18 września. —  Z a b u ­
r z e n i a  we  F r a n c j i  są  p o w o d e m  , ż e  r z ą d  d a le k o  s u r o w ­
szych  niż d o t ąd  , c h w y c i ł  sig ś r o d k ó w .  —  Mó w ią  t a  c i ą ­
gle  że  D .  Mi g u e l  wy je dz i e  na  p r o w i n c j ę ,  a le  są o s o b y ,  
kkó.re n i e  b ez  s ł u s z n e j  p r z y c z y n y  p o wą t p i e w a j ą  o t e in .  —  
W i a d om o śc i  o d e b r a n e  z wy s p y  ś.  M i c h a ł a ,  d o n o s z ą ,  że 
d w i e  f r ega l ty  A n g i e l s k i e  k r ą ż ą  p r z y  b r z e ga ch  T e r c e j r y  
dla  z ap e wn i e n i a  do niej  wo l ne g o  w s zy s tk i m  o k r ę t o m  p r z y ­
s t ę p u .  —  T u t e j s z e  ko/mp-inje ż o ł n i e r z y  p o l i c y jn yc h  , z o ­
s t a ł y  w z m o c n i o n e  k a żda  p o  18 l u d z i ,  k t ó r y c h  w y b r a n o  z 
p o m i ę d z y  ż o ł n i e r z y  z woj ska  wyc hodz ąc yc h-  —  Mi ę d z y  
M a d r y t e m  a L i s b o n ą  b i eg a ją  n i e u s t a n n i e  g ońc y;  widać że 
w a ż n e  s p r a w y  są p r z e d m i o t e m  w z aj e m n e g o  p o r o z u m i e n i a  
o b u d w ó c h  d wo r ó w .  Z a pe w ni a j ą  , że  dwi e  f r eg a l t y  H i s z ­
p a ń s k i e  z a w i n ę ł y  do t u te j sz eg o p o r t u  , i na T a g u  z a r z u c ą  
ko twi ce .  - V

m m j  n u ,mmmmmm

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
K ró tk i rys h istoryczny N iderlandów .

N i d e r l a n d y  ód da wn a p od z ie l on e  b y ł y  na  wiele  m a ł y c h  
p a ń s t w ,  k t ó r e  lubo w e d ł u g  t r a k t a t u  w V e r d u n  z a w a r t e g o , n a ­

l e ż a ł y  do N i e m i e c ,  e d j e d n e g o  j e d n a k  w i e k u ,  uczyni ły 
się n i c p o d l o g ł e m i  , a n a k o n i e e  ws z ys tk ie  p r a w i e  podlega­
ł y  d om ow i  B u i ' g u n d z k i e m u .  Po  w y j a ś n i e n i u  tej  fsinilji 
n i  K a r o l u  ś m i a ł y m  r .  1477 , p r z e s z ł y  do j e g o  zięcia Ma- 
x y m i l j a n a  I go ,  c e s a r z a  N i e m i e c k i e g o  i j eg o syna  Karola 
V. W r o k u  1512 p o ł ą c z o n e  z n o w u  b y ł y  z pańs t wom Nie- 
m i c c k i e i n ,  j a k o  p ow i a t  B u r g u n d z k i ,  i u ż y w a ł y  wielkich 
p r z y wi l e j ów .  S i e d e m n a ś c i e  p r owi nc j i  z k t ó r y c h  sig skła- 
d a ł y ,  b y ł y  częśc ią  x i g z t w a ,  c zęśc ią  h r a b s t w a ,  częścią  wolne 
i b i s k u p i e  j u r y d y k i .  Po z r z e c z e n i u  s ię  Ka ro l a  V rządów 
w r .  15 59 ,  s p a d ł y  to k r a j e  na F i l ip a  I I  k r ó l  i Hiszpańskiego,  
k t ó r y  nie  Szanując  ieb p r z y wi l e j ó w , i p e ł e n  nienawiści 
p r zec iw p o m n a ż a j ą c y m  sig c or az  b ar d z i e j  pro t es tan t om,  
n a d t o ,  u c i e m i ę ż a j ą c - i c h  n ie l i toś c i wi e  p r z e z  swoich namie­
s t n i k ó w  G r a n vo l la  i A l b ę ,  z m u s i ł  n i e s z cz ęś l i wy  kraj ten 
do  p ows tan i a.  W  1578 r .  z p ó ł n o c n y c h  jirowinc/j Hol• 
l andia  , Z e c l a n d j a  , U t r e c h t  , G c l d e r n  , O vr r i s s e l  , Groe- 
m n g e n  i F r i e s l a n d j a  , o g ł o s i ł y  s i ę  w un j i  Utrcchokiej za 
n i ' p o d l e g ł e  , a n i e p o d l e g ł o ś ć  tę. s w o j ę  po d ł u g i c h  i krwa­
wych woj na ch ,  p r o w a d z o n y c h  od r o k u  1566  pod dowódz­
t we m obu x i ą ż ą t  N a s s a u  i O r a n j i ,  ( z k t ó r y c h  Wilhelm 
u m a r ł  r .  1583 a Mo r i t z  r .  1 6 2 5 ) ,  potw i e r d z i ł y  pokojem 
A n tw e r p s l r i m  1609 I  M i i n s l e r s k i m  r.  1648: H a n d e l  ich za. 
wsze  b y ł  k w i t n ą c y m ,  a p r z e z  z d o b yc ie  osad Po r t ug al s k ic h ,  
p ot ęga  ich m o r s k a  j eszcze  b a r d z i e j  się po wi ę ks z a ł a .  A- 
foli p óź n i e j  p o w s t a ł y  w e w n ę t r z n e  n i e p o k o j e .  Do m Oranji 
r o z p o s t a r ł  zwol na  swoję  g o d n o ś ć  n a m i e s t n i k o w s k ą  na wszy­
s t k i ch  p r o w i n c j a d r d z i e d z i c z n ą  , a n a k o n i e e  u d a ł o  sig Fran­
c u zo m zawoj owa ni e  k r a j u  t ego  w r. 1791.

P o w st a ł a  więc r z ec z p o s p o l i t a  B a t a w s k a ,  k t ó r a  nnko- 
n iec  j;o r ó ż n y c h  z m i a n ac h  r z ą d u  , z a m i e n i o n ą  b y ł a  w r. 
t s o s  na k r ó l e s t w o  H o l l c n d e r s k i e  i b r a t a  Bona j i ar tego  Lu­
d wi k a  za r z ą d c ę  o t r z y m a ł a .  O d d a w n a  j u ż  osady przez 
Angl jg  b y ł y  z d o b y t e ,  po t ęg a  m o r s k a  z n i s z cz on a  , a handel 
u p a d ł  z u p e ł n i e .  L u d w i k  z ł o ż y ł . r z ą d y  w r .  1 81 0  na rzecz 
sy n a  sw eg o  , lecz c e s ar z  F r  m c u z k i  w k i l k a  t yg od ni  po­
lem , p r z y ł ą c z y ł  c a ł ą  H oi l an d ję  do F r a n c j i .  W u k i m  sta­
nie  b y ł y  r z e c z y ,  k i e d y  w r.  1 8 1 3  weszl i  s p r z ym i e r z e ń c y .  
S y n  d z i ed z i c zn e go  n a m i e s t n i k a  , p o w r ó c i ł  j a k o  panujący 
x i ąż e  N i d e r l a n d j i ; w r .  1 S I 5  p r z e z  k o n g r e s  Wiedeński  
K r ó l e m  u z n a n y  z o s t a ł .  P r o w i n c j e  p o ł u d n i o w e ,  któro 
c iągle  p o d l e g ł e  b y ł y  r z ą d o w i  H i s z p a ń s k i e m u  , po  odstą­
p i en iu  Ar' .ois i i n n y c h  części  F r a n c j i ,  o d p a d ł y  pokojem 
U t r e c h c k i m  w r.  171 5 do Au s t r j i  , w r o k u  1721 pokojem 
L l i n c v i l s k i m  o d s t ą p i o n e  b y ł y  F r a nc j i  , w r .  zaś 1 72 5 ,  w je­
d e n  k r a j  z p ó ł u o c n e m i  p r o w i n c j a m i  p o ł ą c z o n e  zostały a 
do  tego p r z y d a n o  j eszcze  b i s k u p s t w o  L e o d y j s k i e  , tak ż® 
d a w n e ,  N i d e r l a n d y  t w o r z ą  z nó w t e r a z  p a ń s t w o ,  k tó r e  wol­
nej  i r e p r e z e n t a c y j n e j  używa  k o n s t y t u c j i .  —  K ró l  Wilhelm 
I  z d o m u  N a s s a u s k o  - O r a n s k i o g o ,  p oc h o d zą c y  z linji  Ótton- 
sk ie j  , syn  o s t a tn i eg o  n a m i e s t n i k a  d z i e d z i c z n e g o  IIoNan- 
dji ( W i l h e l ma  V. k t ó r y  u m a r ł  1 8 0 6  r . )  u r o d z o n y  r.  1772, 
b y ł  r .  1S02  j ci ążęciem F u l d y ,  r .  1 80 6  x i g c i e m  Nassau- 
O r a n j i  ,  zaś w r .  180 7 o g o ł o c o n y  z e  w s zy s t k i c h  swoich 
d z i e d z i c z n y c h  k r a j ó w  p r z e z  N a p o l e o n a  , r .  1813 d.  I  gru­
d n ia  z os t ał  p a n u j ą c y m  x i g c i e m  N i d e r l a n d ó w , a w r.  1815 
dni a  2 3  l u tego  , k r ó l e m .  Za u t r a c o n e  N i e m i e c k i e  kraje 
d z i e d z i c z n e ,  o t r z y m a ł  x ig s t wo  L u x e m b u r g s k i e .
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